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KOLĘDA OBYWATELSKA
Ń  A  R O K

D o  JW .

ANTONIEGO KORWIN BIEŃKOWSKIEGO y

SąDZI2GO ApPEtLACyiNEGO W,‘

V itam  im p e n d e re  p%to'.
¿iacaBnâ »

W^Rocrt-Es Godny Sędzio ! z okolicy Lwo\^'a ,
W róciłeś na czas Kolgdy:

Cożeś dobrego przyniósł ? —  dwa otarte słowa ^
Ucisk i N ędza  sę wszędy.

Dzfigki za tak^ Kolędę,
Ja się na równ^ zdobędę ^

Długiego na to nie trzeba wywodu ,
Że woyna biczem iest Ludzkiego rodul 

¿eĆzV odt^id iak świat obcym potaknie modom, 
vWoyny nowe dai^ się czuć łjardziey Narodom.

Nie było przedtem, iak dzisiay iest w modzie 
Cudzym zyć cłilebeiii, lub się bić o głodzie.

Kiedy FRYDERYK z ELŻBIETĄ 
Siedmioletnią toczył woynę y 
Karność była W oysk zalety,
Miasta i Wioski spokoyne.

Rolnik za płody, Kupiec za towary,
Mierzyli korcem , Ruble i Talary.

Weseli czasem Chłopek oberwał nahaiem,
Ktfzak 2 Chłopkiem przy trunku godzili się wzaierii 

W oyna z PORTĄ KATARZYNY,
■ Bogaciła Mieszkańców zyzney Ukrainy;'
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Pozni^y Idedy W NUK WSPANIAŁY, 
Znękanb Prussy (aj wspierał posiłkami, 
Jak się nad Narw y  brzegami ,
Złote Rybki poławiały ?

W  ogół biorąc, gdzie z jedney strony gwałt zaszkodził,
Z drugiey zysk, wartość szkody^ w trój^nasób nagrodził.

Zjawił się GOŚĆ od Sekwar^ , “
Nikomu dawniey nieznany ;

Pochodzi 2 rodu ZdzierstW a , iest Przemocy Bratem,
Sam si§ Rekwizycyinym  okrzcił systematem.:

T en  to J^apinat (b) złamał odwieczne przegrody, 
Pomiędzy M oi4m  a Tw oidm ,

Co służyło do potrzeb , zbytków i wygody,
Panicz wszystko nazwał swoiem..

Zabierał z formalnością , przy Słownym wywodzie.
Co mógł znaleźć na ziemi i schwytać na wodzie (c),

Poczuły go W sie, Miasta, Pałace i Dwory,
Do ostątnióy darte skory.

Na swóy ton Kazał nam śpiewać,
Żołnierza karm ić, poić i odziewać :
Trzeba było mieszkaniem, sprzętami, bielizną, 

Rozpołowić się z Starszyzną '.
Bywało nieraz, że Gość po pieczeni >

Sphował Sztiiciec do kieszeni.

Nie folgowano n ikom u,
Nie pomogły żadne prośby,
A godna Żonka FusUlada z Domu^ 
W spierała mężowskie groźby.

Nie posłuszny; mógł w godzin dwadzieścia i  czteiy, 
Przeyść do wyższey Atmosfery,

f a j  Te posiiki hyły pod dowodztwem Naczelnego Jenęrria  Barona Senigten,
[h j Tego nazwiska by ł Kooimiisarz za Rządu Rewolucyjnego Francuzkicgo do Swayca.

row  w ysłany, iego zdziecstwa i zuchw aioić aspsawiedliwiły £tycnologi% cęgo itn iea» . 
[ c j  S tatk i zabierane oa i  WiiJe.
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Nieprzekonanych Osób, dzika D e p ó r ta te  (ił)^ 
Przypominała smutne, T e r r o r y z m u  lata.

Brał w dowód bezpieczeństwa, Właściciel odafły^
Wyrazem niewłaściwym oznaćzone karty ,

Znane pod Bonów  nazwiskiein ^
Téy idealnéy zastawy,
S p i e n ię ż e n i e  t a k  i e s t  b l iz k ie i i i  ,
Jak iest Pekin od fí^ürszüwy»

P o d z i e l i ł  s ig  z  D ó w o d z c ^  , p o d z ie l i ł  z  M a r s z ia łk ie i l i ,
Mieszkaniec chleba kawałkiem.
M u s ia ł  s i ę  d r u g ą  p o lo S v ^  ,
D z ie l i ć  z  N a y ia ś n ie y s z ^  G I ó'Wĵ .

Kto chce poznać wspaniałość, d w ó c h  t jb sż ć ż ^ fc y ć h  P a s tó w , 
Niech posłucha' Külis¿/üñó{^,

Ćzem iest Ó3^ciec przy ÓyćzYińie^
W  takiéy istotnie różnicy ,
ALEXANDER w Ich Stolicy ,
W y d a ł  s i ę  p r z y  H ie r o n im ie  ;

7tden ¿y ł, iak żyć zwykły, CAROWE i CARY,
Drugi za nasze talaty^

Pozostałe z tych Ran blizny,
Tylu zdzierstw , Obraz ftiemiły ^
Za przywróceniem Oyczyzny ^
Byłyby się zagładziły*

Go dano , co w ydarto , i co się prżeiadłb ,
Niechby do licha przepadło. ,

Lecz nic w obecney nie mamy k o le i,
Oprócz słusznego prawa; do nadziei;

A g o r s z ą c y  R a p in a t  , o w  Systemat srogi , 
l^ieznaiome do zdzierstwa , j^oodkrywał drogie

LÚ J Wiadoma iest wszystkim ta gorsząca sccnaj w W arszawie w roka 1807 w Łisęopadzie.
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Coż z tego , że wyssaną opuścili Z iem ię ,
Kiedy się Naśladowęze rozrodziło Plemie ?

Taić prawdy nie przystoi ,
Zepsuli się nawet sw oi,

Aby publiczn^y dogodzić usłudze, 
Pozwolono grabić cudze.

|jubo z Oycem bezprawia , bii^ się N arody,
Bezprawie ijie wyszło z m ody,
W ielu z Uczniów , w tem , co szkodzi 
Ledwie Mistrza nie przechodzi,

Korzystali z tey n auk i,
Przeszłoroczne A li a n t y  ,
Wspominać ich będ^ W nuki:

Za nasze zboza , dobytek i fan ty ,
Nie zawsze były, bezpieczne od szkody, 
Ubogich skrzynki, bogatszych komody (e). 

Niech im tak płaci kiedyś, T u r c z y n  za D unaietn, 
Jak Oni z przyiaciclskim  obeszli się kraiem ,

Gdy nam  przed pięci^ latam i, 
Napastna przynieśli W o y n ę ,

G o d n e g o  W o d z a , obeyście się z Nami, 
Było ludzkie i przystoyne (f). 

Większy był zysk z napaści, niżli z Jch pomocy. 
Prawda , ie  dziś żywić trzeba 
Przybyłych Gości z Północy.
Lecz, iakże Jm nie dać chleba f

Kto kogo w Dom swóy zaprosi,
Koszta Bankietu ponosi.

[ e ]  Wiadome wypadki obeydą się bez obiaśrienia.
l£ j  Arcy.Xiążę Ferdynand naczelny Dowódzca korpusu A ustryackiego, dał wiele przy­

kładów  wspaniałości swoiey , i  ^ jferzc )jtrzymywanśy karności: między innerni, 
darow ał życiem skazanego na śmicić wyrokiem wcyskowym Obywatela, w kcóre> 
go wsi zabito kilku żołnierzy bez komendy włóczących się. Równie wielu po­
krzywdzonych wynadgradzał z własuey k ieszen i, ukarawszy krzywdzących. Tak 
piękne cz^ny ,  zamilczanc bydź m epowinny.
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l^iewiem skąd przyszło R en  
Odd^ć wizytę Dnieprowi. _

Gość ten w obeyściu przykry, zanadto łakomy ,
Poobiadał Mieszkańców , poobdzierał Domy ,

Az zniecierpliwił, (iak mn się to zdarza) 
Z a m o ż n e g o  G o spo d a r za  ,

Który z Czeladką za pomocą N ieba,
W łaśnie, gdy pora nie była przyiemna,

W  złym odzieniu i bez chleba ,
Przepędził Goici poza brzegi N i e m n a .

Za grzecznym idąc zwyczaiem,
Odwiedził Gościa nawzaiem.

A że Wisła na drodze, ku R e n o w i  leży ,
Idących tędy przyymować należy.

Boć i to nędzne Xięstwo, wezwane rozkaz,em ,
Do Z a d n i e p r s k i c h  odwiedzin należało razem,.

Niech się tu powiedzieć godzi,
W  postępowaniu z Nami różnica zachodzi. .

T £ N  co nayśmielszą przedsięwziął W yprawę,
W  skutkach wyższą nad Pułtawę ,

Któremu same dostarczaią N ieba,
Co do przyszłey TVielkości przygotować trzeba :

Widząc Nas biednych , kray nasz z każdey strony , 
Przez tysiące rąk gnęljiony, '

Rozkazał Woysku , które u Nas gości, .
Szanov4Ć Prawo wląsności :

Z Osób w Cesarstwie znanych i z Serca i z G łow y, 
Utworzył R ząd  Tymczasowy ,

K tóry, przy swoiem świetle, przy nayiepszey w oli,
Nie może tak krytyczney , nagle zmienić doli. ' - 
Przecięż Nas kiedyś B ó st w o  P o k o iu  obdarzy,

S ta łą  pomocą którego z Lekarzyj 
Po siedmioletniey Chroniczney chorobie ,

Powinien Slahy  wypoczywać sobie :
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Trzeba znieść ii^myślony ci^izarów gatunek* 
P a r y z k ie y  m o d V sławny K w a t e r u n e k . 

Chociaż nie tayno nikomu ,
Kto ma własny kąt w Stolicy,

Że lepiey mieć dzieśifciu Rossyanów w domu ,
N iź li  Jednego z PrzyiaciÓt granity^

Inne są leszcze urządzenia modne ^
Ogółowi niedogodne.

Przemałpowano wykrętny rachubę,
Złożoną z Tabeli y kratek i Borderów ^

Na łatwieyszą Prawdy zgub| f 
Na zysk Magazynierów.

Na dwułokciowym ż W elinu papierze ,
W idać W pływ, Rozchód, Nadmiaiki^

W  końcu miesiąca, za puste Szpichlerze ,
Odpowiedaią ziemianóW Folwarki,

A prawdziwe Retóaneńta,
Łowigrosz daie w procenta.

I Szafarz któremu si§ nie śniło bydź Panem ,
Spoufalił sig z Szamp^anem ,

Za trzechletnie około Magazynów tro sk i,
Pod ręką skupuie Wioski»

Moda stworzyła Place różnego ródzaiu ,
Nad potrzebę , nad s iłę , ubogiego kraiu.

Przeraża strachem , Urzędjiikó^V Lista ,
T u  Konserwator , tam Pan Archiwista * 
S z e f  z Podszefem  stoi w parze ,
Za Pisarzem P odpisarze ,
Applikanty z A d ju n k ta m i ,
Kontrolery  z Rachmistrzami,

Stół z kałamarzem i piórem >
Nie iest Stołem tylko iSióreih,

http://rcin.org.pl



Jak się Topola dzieli na gałazki,
Na iagody W inne grono ,

Tak Obowi^zid , na podobo^vi^zki« 
Modnie u Nas podrobiono*

Kędy w oszczędnym Rządzie, pięć Osób się mieści , 
W  naszym użyto tragrdziescl.

Mniemał nie ieden , iż to było; w ducbu >,
Nadania Wydziałom ruchu :
0  iakto błędne mniemanie!

Dway w moich oczach znieśli Podlasianie,
Z okolic Białegostoku, 

irzyszli po Wjrpi* , iakiegos W yroku.
yV  śród ogromnego papierów nawału ,

Chodząc od Sali do Sali,
Od Wydziału do Wydziału ,
Trzy tygodnie zmarnowali.
Jeden z nich Bióro zaskarża , 

Przepadła skarga w Biórze Dziennikarza: 
JTak więc trzykrotnie szkodni, na worku , na czasie« 

Z niczóm, poszli na Podlasie ;
To Z ł e  , iest poiedyncze , ogólniey dopiekła , 

P r o c e d u r a  rodem z Piekła ,
Krótko zamknę iey pochwały. 
Przeklina i^ W i e l k i ,  M ały .
1 można powiedzieć śmiele ,

Nim Sprawa do Świętego przyczołga się S to łu ,
Pozywai^cy o Cielę ,
Musi wprzódy przeieść W ołu.

Nie zawsze z Urzędników ta zdrożność pochodzi, 
P r a w o  w ę d r o w n e  w  naszym przyswoione kraiu ,  
Dlatego Nas ucisza , Narodowi szkodzi ,
Ż e  n ie  ie s t  w  je g o  Dpenu , ani w Obyczaiu : '
Chwytaymy Światło , które ma O b c y  u siebie,
Lecz mieymy własne Prawa , ku własney potrzebie,
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Ńiedogodntfsd W Ustawach znayduie się wszędy ^
Z narzutu cudzych Ustaw dotkliwsze są błędy,

Stosunkaimi i zwycżaiem,
Różni się bardzo kray z kraiem.

Kto wszystko' Cudze przeymować gotowy,
Nietyłko będzie małpować narowy ,

Ale przechodem do cudzyćh postaci 
Narodowość wfiasną straci.

Tego D ucha  na którym , iak świadczą dowody ^ 
Wyszły dobńse Trzy Narody.

yV riastępćy Tronu  ̂ ra^hcijm Bernadocie ,
Żłóżmy hołd światłu i Cnocie.

W  ogóle , zdawał się paemówić za Nami ,
>iKiech Szwed zostanie Szwederń <, sl N iem cy Niemcamiyi ̂

Gdyby ten głos był trafił , do ieunego z Dworów
E u r o p a  niebyłaby placem krwawych sporów !

Gwjiry Sędzio! Ty nieraz, ze mną mówiąc o tem , 
Zeszedłeś się z Bernadotem  ,
Częśfo' nad iednym Myślących obrazem ,♦ 
Myśl z myślą zbiegnie się razem , 
Mówiliśmy po koiei ,
O przeczuciach , o nadziei.

I^o ie Nas na ogtomney Losow ludzkich Szali 
Za drobny Atom będą uważali,

Może też Zbawca P ó łn o c y ,
Krokiem Olbbzyma idący do Stawj--,
Niszcząc po drodze znamiona Przem ocy,

Od innych Ludów, -naszey nie oddzieli Sprawy.
Takie bywały Obudwóch marzenia.
Zresztą ieżeli dobre mamy prawa .
Niech Sprawiedliwość za niemi obstawa 
Szanować będziem wolą P rzezn a czen ia .

Nie mogą bydź dwie Prawdy^ ni dwoiakie Bogi\
Dla dwóch Stron w ięiŁi^y sprawie, Bóg dobry i srogi,'

I NSTYTUT ■
BADAŃ LITERACKICH PAN ‘ 

b i b l i o t e k a
00-3iiU Warszawa, uf. N ow y S w ia ł-# !

T el 26-68- ^
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